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R z e c z  urzędow a.
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L w ó w . 27. paźdz. Właściciel  teatru inalp Franciszek Ca- 
sanova i przedsiębiorca Lwowskiego niemieckiego teatru Józef  Glóggl 
przeznaczyli  spoinie kwotę pięćdziesiąt reńskich Ikr .  m. k. na rzecz 
tutejszych ehrześciańskich zakładów Ochronek małych Dzieci i Nie­
mowląt.

Przesyłając ten datek na wedle przeznaczenia,  podaje się to z wy­
razem podzięki do wiadomości powszechnej,

S p ra w y  krajowe.
(Nowiny dworu. — Wiadomości bieżące.)

W i e d e ń . 30. paźdz. Jej Mość Cesarzowa wdowa Karolina 
Augusta przybędzie tutaj  temi dniami z Salzburga i zabawi przez 
zimę. W tych dniach oczekują w Wiedniu przybycia najdostojniej­
szego Arcyksięcia Franciszka Karola z Tyrolu,  Jej c. k. Mość Ar- 
cyksiężna Zofia uda się w podróż do Medyolanu a w listopadzie 
przybędzie do Wiednia.  Dnia wczorajszego przybyli  do stolicy Jego 
Cesarzew. Mości Arcyksiąże Leopold, jcneralny inspektor inżynieryi,  
z  inspekcyjnej podróży po Sławonii i Arcyksiąże Józef  w przyje- 
ździe z Węgier do Czech. — C. k. ausTFyacki poseł przy król. an­
gielskim dworze hrabia Adolf Apponyi przybędzie tutaj 1 listopada 
ze . wycli posiadłości w Węgrzech  i uda się niezwłocznie na swe 
stanowisko do Londynu.

—  Jej Mość Cesarzowa Maria Anna' przyjeżdżała na Wiedeń 
wczoraj  bez zatrzymania się. Jedzie z Włoch do Pragi.

— Jego Excelencya minister suraw zewnętrznych hrabia Buol- 
Schauenstein opuści Karlsbad pozajutro i uda się do Wiednia.

—- Pod datą 25. b. m. donoszą z Bergamo, że najdostojniej­
szy arcyksiąże jeneralny-gubernator Ferdynand Max objeżdżał wszy­
stkie, niedawno powodzią dotknięte miejsca, i dlatego na dzień 26 
b, m. oznaczony przyjazd do miasta został  odwleczony.

Portug-alia.
(Epidemia. — Zwołanie Kortczów odroczone.)

Z L i z b o n y  donoszą pod dniem 13. października : Żółta febra 
grasuje bez p rze rw y ,  a nawet wzmogła się znacznie w kilku osta­
tnich dniach. Pognębia to strasznie umysły mieszkańców i tamuje 
wszelki ruch w mieście. Codziennie zapoda no zarazę 280 do 300 
osób, a trzecia cześć ulega zazwyczaj  śmierci. Zamożniejsi inieszkaócy 
usunęli się zupełnie z miasta i zamieszkują wsie w pobliżu Lizbony, 
wolne po większej części od epidemii. Tea tra bywają zazwyczaj  
puste,  większa część sklepów i magazynów zamknięta nieprzerwa­
nie, a wszelki ruch i handel zamarł  zupełnie. Zwołanie Kor tezów, 
zapowiedziane na 2. listopada, odroczono na czas nieoznaczony.

Przy  grasujące] nieprzerwanie zarazie t rwają  jeszcze nado- 
miar nieszczęścia ciągłe upały i trudno się spodziewać,  aby przed 
połową listopada ustała zupełnie epidemia. Powszechnie skarżą  się 
na opieszałość władz, że zaniechały potrzebnych środków ostrożno­
ści. Za to rozwijają teraz jak największą gorliwość, a mianowicie 
oczyściły już  zupełnie z wszelkich podejrzanych przedmiotów urząd 
poborezy,  najgłówniejsze do tychczas" ognisko złego. Z wojska pa­
dło dotąd ofiarą zarazy 80 żołnierzy. W  dzielnicy Nccesidades,  
gdzie leży dwór królewski,  i w Innej jeszcze równie wysoko poło­
żonej części miasta nie zdarzył  się aż do dzisiejszego dnia żaden 
wypadek zarazy. Król  sam zwiedzał  już  pokilkakrotnie rozmaite 
szpitale miejskie.

Hiszpastia.
(Depesza z 23. października. — Sąd o składzie uuwego gabinetu.)

M a d r y t ,  23. października. (Dep.  telegr. )  Dziennik G azeta , 
jedyny i wyłączny organ rządowy, zapewnia, że na rządy wewnę­
t rznych spraw Hiszpanii żadne zagraniczne poselstwo niewywiera 
najmniejszego wpływu.

—  Nowy skład mii.isteryum wypadł zupełnie tak,  jak się do- 
inniewały dzienniki madryckie.  W  ogólności składa się nowe mini- 
steryum z żywiołów konserwatywnych.  Dowodzą tego' znane imiona 
ministrów Mon, Armero i Martinez de In Rosa. Pan Bermudez de 
Castro,  luboć jak mówią nieco przeciwnym był dawniejszemu mini-

j steryum, należy także do wiernych obrońców porządku. Inni mini­
strowie są mniej znani z swych zasad. Pan Salnvcria był  ministrem 
finansów pod marszałkiem 0 ’Donnelem,-a obecne też jego wstąpie­
nie do nowego gabinetu poczytują za dowód pojednania z rządem.

A ngiia .
( L i c z b a  w o j s k  w y s ł a n y c h  do  I n d y t .  — K o n f e r e n c j a  w  s p r a w i e  H i s z p a n i i  z  M e x y k ie in .  — 
O c h o t n i c y  d o  a r m i i  i n d y j s k i e j .  — R e g u l a c j a  g r a n i c  z  A m e r y k a .  — M a r y n a r k a  h a n d l o w a . )

L o n d y n ,  27. października.  Liczba wysłanych dotąd z An­
glii wojsk posiłkowych do Indyi wynosi 33.568 ludzi. Zdaje się, 
że z końcem tego roku wyląduje w Indyaeh do 40.000 ludzi.

—  W drugim tygodniu miesiąca listopada zbierze się w Lo n­
dynie konfereneya dyplomatyczna, która ma załatwić spór zacho­
dzący między Hiszpanią i Mexykiem. Reprezentantem Anglii będzie 
na tej konferency: Karl Clarendon. a Franeyi  pan Persigny.

—  Werbunki do indyjskiej armii idą pomyślnie. W  zeszłym 
tygodniu przybyło do Chatom blisko 700  rekru tów,  zatem więcej 
jak w innych poprzednich tygodniach.

—  Do uregulowania spornych granic w centralnej Ameryce 
mianował rząd angielski pana Williama Queseley, który dawniej brał 
udział w inisyi Karola Bayst,  a z rządem Stanów zjeduoczonych 
w bardzo przcjażnycn zostaje stosunkach.

—  Angielska marynarka handlowa liczyła z począłkiem bieżą­
cego roku 1669 paropływów w objętości 383.598 beczek, nie wli­
czając w to maszyn samych. vV liczbie tych paropływów zna jdo­
wało się 300 parowców rzecznych od 2 do 25 beczek objętości. 
Największym z wszystkich paropływów morskich jes t  dotychczas 
„Atrato“ w objętości 3367 beczek. W  r. 1S56 zbudowano w An- 
ghi 172 okrętów parowych,  miedzy temi było 37  okrę tów drewnia­
nych kołowych, a 5 drewnianych śrubowych,  tudzież 32 żelaznych 
kołowych a 98 żelaznych śrubowych. Widać też,  że przyrząd ś ru ­
bowy przydaje się więcej przy okrętach z znaczniejszym ładunkiem 
towarów,  a przyrząd kołowy służy lepiej przy okrętach pospiesz­
nych, przeznaczonych do przewożenia podróżnych.

francya*
( W  i u d o m  o ś c i  l  C o m p i e g n e ,  — N o w i  g o ś c i e .  — H r a b i a  R u d o l f  w  p r z e j e z d n i e .  — K s i ą ż ę  
G r a m m o n t  do  R z y m u .  - -  P o m n i k  J a k u b o w i  M o la y .  — N o t y  b a n k o w e .  — W i a d o m o ś c i  
b i e ż ą c e .  — N a r v a e z .  — L e s s e p s .  —  U k ł a d y  p o c z t o w e  z  P r u s a m i .  *— B r o w a r .  —

A r m i a  f r a n c u s k a . )

I * a r y ż ,  27. października.  Familia cesarska bawi w Com-  
piegne przy najlepszem zdrowiu i zjechało już nowe grono zapro­
szonych. Monitor wylicza pomiędzy gośćmi : Księcia Lucyana Mu­
rata z małżonką i córką księżniczką A nną ,  księżnę Bacciochi;  pa­
nów Billaut, l touher,  Persigny, lłosquct,  Regnanll; de St. Jean d’An- 
gely i kilku innych.

—  Do Marsylii przybył hrabia Ludolf  z Neapolu w przejeździe 
do Muichowa , gdzie ma z polecenia dworu oświadczyć sie o rękę 
ltiletnicj księżniczki M aryi , siostry Cesarzowej nustr. Elżbiety , dla 
księcia Kalabryi.

— Jenerał  Prim przybył  do Bayonoy , gdzie zastał  depesze 
z Madrytu z wezwaniem, ażeby powracał  do Hiszpanii.

Książę Grammont znajdował się wczoraj na posłuchaniu poże- 
gnawczeiii u dworu,  a dziś odjechał do Rzymu. Słychać,  że o t rzy­
ma! stanowcze polecenie, naglić na zbawienne reformy w państwie 
kościeinem.

— Przy  jednym rogu ukończonych świeżo Sijuarres de Tempie 
zamierzają wznieść statuę ostatniemu wielkiemu mistrzowi Templaryu-  
szńw Jakubowi Molay, który jak wiadomo w r. 1314 spłonął na stosie 
w tein samem miejscu, gdzie stoi obecnie konna statua Henryka IV.

—  Rozkazem ministra wojny otrzymają niezwłocznie uwol- 
I nicnie od dalszej służby wszyscy ci żołnierze, co w bieżącym roku

ukończyli przepisany czas służby.
— Dziennik P atrie  zawiera następujące doniesienie: „Ostatnia 

uchwała banku wywołała pogłoskę, że notom bankowym zamierzają 
nadać kurs przymusowy. Pogłoska ta tak wielce się rozszerzyła , 
że dzienniki belgijskie a . nawet i niektóre francuskie prnwincyonalne
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zaczęły  na prawdę roz trząsać  te sprawę.  Wiadomość ta jednak jest  
mylna, i nic zgoła nie zmusza do podobnego kroku."

— Doniesienia z Algeryi wysławiają postępy w budowli gościń­
ców i innych przedsiebierstw publicznych mianowicie spieszne ukoń­
czenie warowni  Napoleona.

—  Dziennik Gironde  potwierdza wiadomość,  że marszałek 
Narwaez zamieszka czas niejakiś w Bordenux.

— C. Ferdynand Lesseps udaje się temi dniami do Stambułu,  
pragnąc wyjednać u Sułtana przyrzeczony od tak dawna 1'erman. 
Stan rzeczy jest  tak pomyślny,  że nie wątpić o pomyślnym skutku 
podróży. Reszyd Basza sprzyja szczerze przedsięwzięciu i gotów 
nawet narazić się w tym względzie swemu przyjacielowi,  lordowi 
Palmerston.

—  Układy względem konwencyi  pocztowej z Prusami dopro­
wadziły w głównych punktach do pożądanego rezultatu.  Zgodzono 
się już co do portoryum listowego , a Francya  przyzwoli ła nadto 
podnieść wagę zwyczajnego- listu z 7*/2 na 10 gramów , czein zbli-

, żyła się więcej do austryacko-nieinieckiego systemu.
—  Znany londyński piwowar i członek niższej izby, Bass. 

przybył  temi dniami na wezwanie Cesarza do Paryża.  Zwiedzał  
wszystkie browary paryskie i zdał potem sprawę Cesarzowi , który 
pragnie założyć w Paryżu wielki browar angielski. Jak twierdz; 
p. Bass nie przyszłoby to wcale z trudnością , byleby tylko woda 
Sekwany posiadała potrzebne do fabrykacyi dobrego piwa angiel­
skiego przymioty i własności.  Aby w tym względzie pewne powziąć 
przekonanie , odbędzie się umyślna próba w Londynie. Pan Bass 
wrziął z sobą kilka beczułek wody z Sekwany , a jeśli tylko próba 
wypadnie pomyślnie, to w krótkim czasie powstanie w Paryżu bro­
war  angielski na wielki rozmiar.

—  M onitor a rm ii podaje obecny skład załogi paryskiej po 
zwyczajnym coroczuem przerzuceniu pułków liniowych. Czynny stan 
armii paryskiej  tworzy w tej chwil i ;  1) gwardya cesarska,  Żuawi ;  
3 pułki grenadyerów , 1 pułk żandarmeryi , 1 pułk strzelców pie­
szych, dywizya inżynieryi,  ł pułk pieszej i 1 pułk konnej artyleryi,  
każdy o sześć ba te ryach,  dwa pułki k i rysyerów,  oddział dragonów 
Cesarzowej w St. Germain , lansiery w szkole wojskowej , strzelcy 
i guidowie. 2)  Wojsko liniowe: 4 bataliony pieszych s t rze lców,  
16 pułków piechoty, 2 pułki kirysierów w Wersalu,  1 pułk lansie- 
r ó w , 1 pułk strzelców , 1 pułk huzarów i jeden pułk artyleryi 
w Vi ncennes. Z wyjątkiem wiec gwardyi  cesarskiej , składa się 
teraźniejsza armia paryska z 38 batalionów pieehoty , 30 szwadro­
nów jazdy i jednego zupełnego pułku artyleryi.  Oprócz jazdy g w a r ­
dyi cesarskiej ,  8go pułku lansierów i l i g o  pułku s t rze lców odbyło 
wszystko to wojsko kampanią krymską.  W raz  z gwardyą liczy 
armia paryska blisko 60 batalionów' piechoty i 66 szwadronów jazdy.  
Koszary i leże wojskowe ciągną się w dwóch długich liniach, p rze­
rzynających Paryż .  Linie te rozpoczynają się przy szkole wojsko­
wej na polu inarsowein i ciągną aż do Vincennes. W pośrodku leży 
pałac tuilerski i wielkie koszary przy ratuszu.  Na przedmie­
ściu lusembursk iem, tej właściwej dzielnicy robotników, nie ma 
jeszcze koszar na większy rozmiar ,  ale wzniosą je niezawodnie 
w tych czasach , gdy dla rozszerzenia i upiększenia miasta zaczną 
z rywać  domy.

M B e l g - S a .
( T r a k t a t  h a n d l o w y  z o s t a ł  j u ż  p o d p i s a n y . )

B r u x e l a ,  27. października. Pełnomocnicy Belgii i Holaiulyi 
podpisali wreszcie t rak ta t  handlu i żeglugi między obydwoma pań­
stwami,  o którym od dawna tak często po dziennikach znachodziły 
się wzmianki. Hrabia Vilain XIV, i pan Mercier podpisali ze strony 
belgijskiej a p. Gericke d’Herwegen w imieniu Holandyi. Uzyskane 
korzyści  handlowe przysłużają zarówno obudwu stronom, a o dyfe- 
rencyoualnym systemie celnym nie będzie więcej mowy. Hoiaudya 
przyrzekła  także znieść w najkrótszym czasie podwyższone cło od 
wszystkich towarów kolonialnych , co nie idą z Jawy wprost  do 
Holandyi.

Holandya.
(Czynności w Izbach.)

H a n g a ,  21. października. Sprawozdanie drugiego wydziału 
Izby niższej po rozpoznaniu budżetu ministeryum spraw zewnętrz ­
nych na r. 1858, wnosi do rządu ważną interpelacyę względem za­
jęcia wysp kokosowych ze strony Angl ików,  co wiclkiem zagrozić 
może niebezpieczeństwem holenderskim koloniom indyjskim. Wydział  
izby drugiej powątpiewa, aby Anglia miała prawo zająć wyspy w swe 
posiadanie i czy jencralny gubernator augielskich kolonii w Austra­
lii tnoże z własnego ramienia dopuścić się podobnego k r o k u ;  nako- 
niec zapytuje ministeryum, czy Holandya może się zgodzić na podo­
bny skład rzeczy. YV dalszym ciągu przymawia sprawozdanie nie­
potrzebnym wydatkom na poselstwa dyplomatyczne, zarzucając rzą­
do w i ,  że utrzymuje agentów dyplomatycznych przy takich nawet 
dworach,  które żadnych reprezentantów nie posiadają przy dworze 
holenderskim. Wydzia ł  sejmowy z a l e c a , aby holenderscy agenci 
dyplomatyczni obowiązani byli podawać dokładne sprawozdania o 
postępie sztuki,  umiętności i przemysłu w kra ju ;  gdzie są zawie- 
rzytelnieni.  Sprawozdanie takie powinienby potem rząd ogłaszać 
drukiem. Podobnież domaga sic także wydzia ł ,  aby ustanowiono 
taryfę co do tax pieniężnych dla holenderskich urrzędników konzu- 
larnych , bo dotychczas takiej taryfy albo zupełnie brakowa ło ,  albo 
była tak  niedostateczną,  że jak  największym nie przeszkadzała  do­

wolnościom. Nakoniee zaleca wydział rządowi jak najstaranniejszą 
we wszystkicm oszczędność.

( R o z w i ą z a n i e  i z b y  d e p u t o w a n y c h . )

T u r y n , 26go października] (Teł .  dep.)  „Gaz. piem ont.11 
ogłasza królewski dekret  z 25. b. n i . : który rozwiązuje i zbę ,  i na 
dzień 14. grudnia powołuje kolegia wyborcze.

mietlice.
( Z a k a z  k o n t u m a c y j n y  o d w o ł a n y .  —  H r a b i a  B o u l  w  p r z e j e ź d z i ć .  — U r o c z y s t e  o ś w i a d ­

c z e n i e  p o s ł a  p o r t u g a l s k i e g o . )

P o z n a ń  , 27go października. Według obwieszczenia prezy­
denta Pi i t tkammcr , zniesiono z najwyższego rozkazu z d. 8. b. tit. 
zakaz przewozu surowych skór wołowych i podrobu osobliwie 
sierci,  krwi,  suchych zyl, rogów, wiórów rogowych,  racic i kości, 
przez polsko-pruska i rosyjsko-pruska granice.

1> r e z n o ,  28go października.  Jego Excelencya , mmister  
hrabia Boul-Schauenstein, jadąc z Karlsbadu na Szeiuuic,  przybył  
tutaj  przedwczoraj  z familią i wysiadł  w hotelu „de Saxe.“ —
Wczoraj  był na obiedzie u Jego Exceleneyi ministra barona Beust,
a dzisiaj odjedzic do Wiednia.

—  Na dniu 21. b. m. oświadczył się król. portugalski poseł
hrabia Lavradio w imieniu J. M. Króla portugalskiego Dom Pedra V. 
o rękę  J. M. księżniczki Stefanii Hohenzollern-Siginaringeu. U ro ­
czystość odbyła się w książęcym zamku w Sigmaringen , a hrabia 
Lavradio jeslto ten sam poseł portuga lski ,  który przed dwudziestu 
laty prosi! o rękę księcia Ferdynanda Koburgskiego dla Królowej 
Donna Marya da Glorya. J. ftl. książę Hohenzollern - Sigmaringen 
udzielił po odsłuchaniu uroczystego oświadczenia poselskiego i po 
odczytaniu listu Króla Ooin Pedro swego przyzwolenia , zastrzegł  
sobie je dnak ,  że lubo J. M. Król pruski jako g łowa familii nie od­
mówił  już  pozwolenia z swej s t rony,  należy go jednak zawsze po­
prosić oto wśród zwyczajnycli uroczystych formalności. Hrabia Lu-  
vradio uda się też w tym zamiarze do Ber l ina ,  j ak tylko pnwtóci  
z Hcchingen i Hohenzollern,  dokąd towarzyszył  w podróży rodziuie 
książęcej,

l&o$ya i H ró le s iw «  P o lik ie .
( R e s k r y p t  c e s a r s k i .  —  O t w a r c i e  h a n r t lu  n a  c / . a r n e m  m o r z u . )

H  a r s z a w a  , 27. paźdz.  Gazeta w arfizaivska  ogłasza na­
stępujący reskrypt  Cesarza :

Rozpoznawszy przedstaw ioue Nam przez Namiestnika naszego 
w Królestwie Polskiein projekta umów o odstąpienie kompanii pry­
watnej drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej ,  tudzież o zbudowa­
nie przez też kompanię dwóch nowych dróg żelaznych tło granicy 
P ru sk ie j ;

Postanowiliśmy i s tanowimy:
1. Zawar tą  przez dyrektora głównego prezydująccgo w komi­

sy! rządowej przychodów i skarbu z kompanią, składającą się z ban­
kiera Warszawskiego Hermana Epsteina, Karola Augusta Milde, An­
drzeja hrabiego Renard i Hermana barona Muschwitz, pod dniem 
10. ( 2 2 )  sierpnia i 33. wrzcśr.ia (5 . paźdz.) b. r. umowę przeóu- 
goduą o ustąpienie im drogi żelaznej warszawsko-wićdcńskiej ,  z na­
leżącą do niej drogą boczną ze Skierniewie do Łowicza,  tudzież o 
zbudowanie przez nich nowych dróg żelaznych z Łowicza ku Byd­
goszczy i z Ząbkowic do Katowic,  niniejszem zatwierdzić.

2. Dozwolić pomienionej kompanii ustanowić, na zasadzie za­
twierdzonych przez Nas niniejszem ustaw, dwóch s towarzyszeń na 
akcynch, pod nazwaniem :

a )  Towarzystwo drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskie j ;
b )  Towarzystwo drogi żelaznej warszawsko-bydgoskiej .
Wykonanie niniejszego ukazu Naszego, który w Dzienniku praw

Królestwa umieszczony Dyć ma, Namiestnikowi Naszemu w Króle­
stwie Polskiem polecamy.

Dan w Warszawie,  d. 28. września (10.  paźdz.) 1857 r. 
(podpisano) „ A lcxa n d er.u 

przez Cesarza i Króla.
Minister sekreta rz  Stanu,  J- Tymowski.

S t .  P e t e r s b u r g - , 22. października.  Wielki Książę Michał 
udał się ztąd na Moskwę do Tuły 14. b. m. —  Nadmieniane już 
urzędowe obwieszczenie względem żeglugi okrętowej na czarneni 
morzu opiewa, j ak  następuje:  „Od chwili ustalenia pokoju pojawiały 
się rozmaite powątpiewania względem żeglugi i handlu, na czarnem 
morzu. Aby w tym względzie wszelkie niepewności wyjaśnić, widzi 
się być zmuszonym cesarski rząd podać do publicznej wiadomości, 
a mianowicie dla wiadomości zagranicznego handlu niniejsze obwie­
szczenie:  Stosownie do uroczystego ogłoszenia pary/,kiego t raktatu 
otwarte są wody i porty czarnego morza dla marynarki  kupieckiej 
wszystkich narodów. Wolny od wszelkich przeszkód,  podlega han­
del tylko rozporządzeniom, ustanowionym względem zdrowia,  cła i 
policyi. Takie są wyraźne postanowienia paryzkiego traktatu.  Cesar­
ski rząd postanowił,  o ile sio do niego stosuje, punktualnie podług 
tego t raktatu postępować, j ednak utrzymanie istniejących względem 
zdrowia,  cła i policyi stosownych,  chociaż najliberalniej ustanowio­
nych rozporządzeń,  wymaga środków nadzorczych;  a wzdłuż azya- 
tyckiego wybrzeża na czarnem morzu są one ze względu na w e­
wnętrzne  stosunki kaukazkich prowincyi podwójnie potrzebne. Insty- 
tucye celne i kwarantany istnieją w Anapie, Suchum-Kale i Redut-
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Kałę. Na tera?, są 7.atem tylko te t rzy punkta dla obcych s tatków ( 
otwarte.  Jeżeli w przyszłości  dozwoliłyby stosunki na innych miej­
scach wspomnionego wybrzeża urządzić władze celne i kwarantany 
w celu przypuszczania obcych okrętów,  wtedy zawiadomi się o tein 
świat  handlowy. Dotąd jednak jes t  zbliżenie się do portów azyaty- 
ckich wybrzeży obcym statkom, z wyjątkiem Anapy, Suchum-Kale 
i Redut-Kale wzbronione. Obce statki są obowiązane papiery ok rę ­
towe przedkładać do widymowania rosyjskim konzularnym ajentom. 
Nie jes t  wcale w zamiarze cesarskiego rządu wst rzymywać albo 
uszczuplać dozwolonych s tosunków handlowych. Ze względu na stan 
zdrowia tych wybrzeży,  więcej j e szc /e  jak w interesie Fiskusa —  i ze 
względu na publiczny porządek obcym i krajowcom w działaniach 
kupieckich niezbędnie potrzebny, czuwać będzie cesarski rząd nad 
utrzymaniem wyżej podanych ograniczeń. Każde usiłowanie obcych 
żeglarzy wejść gdzie indziej w stosunki handlowe jak w Anapie, 
Suchum-Kale i Redut-Kale wywoła ze strony rosyjskich władz te 
same środki,  jakich z prawa używa się przeciw przemytnikom i 
przeciw tym, co przekraczają ustawy sanitarne.  Ci, którzy narażą 
się na wywołanie podobnych środków, przypiszą sobie sami winę 
skutków.“

I&siestwa Madduitaj®fc&ie.
" ( A d r e s  s e n a t u  s e r b s k i e g o  d o  k s i e c i a . J

Senat  serbski wyprawiał  do Księcia deputacye z następującym 
a d re s e m :

„W asz a  Książęca Mość, najmiłościwszy Panie! Na pisemne 
oznajmienie Waszej  Książęcej Mości z 27. września (star .  stylu)  do 
senatu krajowego,  że odkryty został  zamach na życie Waszej  Książ. 
Mości, i że dwóch senatorów krajowych Radowan Damianowicz i Paun 
Jaukowicz  byli uczestnikami jego, pospieszył senat na dniu 28. wrze­
śnia, zaraz po otrzymaniu najwyższego pisma, wyrazić Waszej Książ. 
Mości za pośrednictwem wybranej z swego grona dcputacyi naj­
szczersze ubolewanie nad tym smutnym wypadkiem, a Wasza  Książ. 
Mość raczyłeś przyjąć je z łaskawością.  Gdy jednak pod dniem 
wczorajszym nadeszło drugie pismo Waszej  Książ. Mości z oznaj­
mieniem, że także prezydent senatu Stefan Stefanowicz należy do 
tego spisku, postanowił senat  na dzisiejszem posiedzeniu ponowić 
tern bardziej ubolewanie swoje nad tym haniebnym wypadkiem, że 
nawet prezydent  tego zgromadzenia ma udział w tej zbrodni ;  i pra­
gnąc sszczerze przekonać Waszą  Książ. Mość o wiernej swej przy­
chylności, uprasza najuniżeniej i przy tej sposobności,  byś Wasza 
Książ. Mość raczył  przyjąć łaskawie ponowiony wyraz jego naj­
szczerszego ubolewania jako też przychylności dla Waszej  dostojnej 
osoby z leni życzeniem, iżby opatrzność boska raczyła ochraniać 
drogie życie Waszej  Książęcej Mości od wszelkich niedorzecznych 
i  haniebnych zamachów."

Belgrad, 7. (1 9 . )  października.

T u r c y  a .
( O d w i e d z i n y  S u ł t a n a . )

K o n s ta n ty n o p o l,  17. października.  Gazeta tryestyńska  
opisuje odwiedziny Sułtana u Reszyd Baszy zupełnie z temi samcmi 
szczegółami,  co marsylski dziennik Seniaphore. Pokazuje się tylko, 
że Sułtan nie przyjechał w powozie do swego dawnego ministra. 
G azeta tryestyń ska  pisze bowiem dosłownie:  „Zaraz  po drugiej 
modlitwie dziennej około godziny 12. w południe wsiadł Sułtan do 
wspaniałej łodzi, używanej zwyczajnie tylko podczas wielkich uro­
czystości,  j ak  n. p. święta bajramu, i otoczony dwoma niemniej 
wspaniałemi barkami z licznym i iwietuym orszakiem odpłynął w gó­
rę Bosforu, przejmując najwyższem zdumieniem licznych rybaków i 
kaikdżów po drodze, gdyż jest  to rzecz nadzwyczajna ujrzeć Su ł ­
tana w cesarskim stroju na otwartej  łodzi. W Konstantynopolu za­
grzmiały działa w chwili odjazdu Sułtana, co tern silniejsze spra­
wiło wrażenie,  ile żc w całej stolicy nic słychać było nic zgoła
0 zamierzonej podróży Sułtana.  Około godziny pierwszej wysiadł 
Sułtan z łodzi i wstąpił  do mieszkania ł teszyda, gdzie aż do go­
dziny 10. zabawił  i potem tą samą powrócił  drogą."

4 seya.
( Z d o b y c i e  O e l b ó w .  —  D o n i e s i e n i a  z  C h in .  —  D a l s z e  d o n i e s i e n i a  z  D e l h ó w . )

Dziennik Ossero. T riest, podaje o zajęciu Delhów następujące 
szczegóły:  Po przybyciu oblężniczcgo pociągu przedsięwzięto 5go 
września przygotowania do działań zaczepnych. W pobliżu miasta 
ustawiono kilka ciężkich bateryi na panujących punktach, rozpo­
częto ogień do wałów i zniszczono je zupełnie. „ P r z y  rozpoczęciu 
tego działania dwóch oficerów angielskich utraciło życic. Baszty Ka- 
shemiru i Miri ucierpiały wiele od artyleryi angielskiej. Rzcsisty 
ogień powstańców nie wyrządził  żadnej osobliwszej szkody. Dnia 
10. i 11- września zrobił  nieprzyjaciel dwie wycieczki,  jednak bez 
skutku.  Dnia 12go obrócono w gruzy basztę Kashcmiru, oraz wały 
w pobliskości tej baszty leżące, i dopiero nastąpiły przygotowauia 
óo szturmu. Jenera ł Wilson upominał wojsko w dziennym rozkazie,  
nie ocalać życia żadnemu z powstańców, jednak oszczędzać kobiet
1 dzieci. Dnia I4go przed brzaskiem dnia rozpoczął się szturm. An­
glicy wkrótce zrobili wyłom, zdobyli najbliższe kończyny warowni 
Kashemiru i bramy tego samego nazwiska,  bramy Kabul i Miri, ko­
ściół i pobliższc wielkie zabudowania.  Anglicy ponieśli wprawdzie 
wielkie straty,  mianowicie przy wzięciu bramy Kabul, lecz skorzy­
stali wiele, gdyż następującego dnia wielu powstańców opuściło mia­
s t o ; konnica zaś, jak mówią, w nocy jeszcze cofnęła się do Renari.  
Dnia lógo bombardowali  Anglicy arsenał  i zrobili wyłoni. Pałac

królewski  bombardowano także. Koło wieczora zwolniał karabinowy 
ogień powstańców. W pobliskiej wiosce Mundszella zmusił  jenerał  
Van Kort landt  powstańców do ucieczki, i jak opowiadają, ode brał 
im 20.000 rupii i z t u i z y ł  wieś. •—• Dnia 16go wzięli Anglicy sz tur­
mem arsenał,  w którym znaleźli 125 dział. Walka  t rwała  jeszcze 
3 do 4 dni, jednak bliższe szczegóły nie są wiadome. Jenerał  R o ­
bert ,  komendant w Ahmedabadzie wyraża się o wzięciu Delhów 
w swej depeszy z dnia 29go września jeneralnemu gubernatorowi 
przesłanej w następujący sposób:  „Przez  umyślnego Dr. Benrizzi,  
chirurga rezydencyi.  Jeypur,  23. września,  5. godzina rano. W tej 
chwili otrzymujemy wiadomość, że 20. września wojska nasze zdo­
były Delhi. —  Przed chwilą przywióz ł Vekil Nababu z Ihujjur te 
same wiadomości, można je zatem uważać za pewne. (Tu  następują 
podania o ucieczce Króla w sukniach kobiecych, i wzmianka o po­
głosce schwytanego Króla.)  Dziennik B o m h a j-T h n es  donosi, że 
walka była zaciętą i z obu stron z dotkliwą utratą. Mówią, że An­
glicy utracili w rannych i zabitych 40 oficerów i 600 żołnierzy. 
Dziennik B o m b a j-T im cs  uważa wzięcie Delhów ze względu na wa­
żny dla powstańców punkt oparcia się za nadzwyczaj  wielki wypa­
dek, sędzi jednak,  że jeszcze wiele będzie do przebycia,  nim uspo­
koi się ten olbrzymi kraj,  gdyż w samem tylko Królestwie Oudc jes t  
według doniesień jenerała sir Outrama do 150.000 dobrze uorgaui- 
zowanego wojska powstańczego.

—  Wiadomości  z Hongkong z 25. sierpnia nie zawierają nic 
ważnego. Potwierdza się, że powstańcy pobili niedawno koło Kwang- 
tangu wojsk?, rządowe, i zabrali im do 70 dżonek.

W  Maskate wybuchło powstanie ludu. Seid Tuszi ,  brat  t e ra ­
źniejszego Imana zburzył  miasto Beswas,  i zagraża miastu UJ wara,  
pomimo żc niedawno pomiędzy nim a jego bratem zawartą została 
ugoda, w moc której  ustąpiono mu rządy  nad jedną prowincyą. —  
Według  wiadomości z Hongkongu z 13. sierpnia został  komisarz 
Yeh powołany do Pekinu,  gdzie oczekują go nadzwyczajne łaski.  
Według listu prywatnego z Ainoy mianowany na jego miejsce gu­
bernatorem w kantonie Peh-Kwei,  przybył z Pekinu po czteromie­
sięcznej podróży do Fuh-Kienu, ale jak mówią, bardzo słaby, bo 
tknięty paraliżem. Peh-Kwei starał  się najusilniej i jakimkolwiek 
sposobem osiągnąć wiadomości o poruszeniach wojsk barbarzyńców.

Depesza telegraficzna z Marsylii z 27go października donos- : 
„Walka  w mucach Delhów trwała 6 dni, gdyż dopiero 20. września 
opanowali Anglicy rozmaite bramy, meczety i forty.  Jak  utrzymują 
niektóre korespondencyc,  zajęli Anglicy tylko południową część mia- 

, sta i fort kaszmirski.  Królowi,  większej części mieszkańców i armii 
powstańczej udało się umknąć. Król obozował o 6 mil od miasta. 
Prowincyą Behar  była zaburzona. Na powstańców, którzy zrabcwali  
Goyę, wysłał  Si r  Colliu Campbell 5000 Angiików. T rzy  pułki,  wy­
słane z Kalkuty,  połączyły s ię  z wojskiem jenerała Havelocka."

ilo iilesficnk »  ostatniej pocafy.
M c d y o la u , 27. października.  Wiadomości z prowincyi Pa- 

wii, Lodi,  Kremy i Montuj  o wylewach są zawsze jeszcze zasmu­
cające. Pad zmienił w kilku miejscach swoje łożysko.  Ticzyn wezbrał  
do niesłychanej dotąd wysokości.  Jego Cesarzew.  Mość Arcyksiążę 
jencra ł-guberna lor  udał się z Pawii do S. Christine i Chignolo, i 
wydaje wszędzie osobiście potrzebne rozporządzenia.  W Ponto la- 
goscuro opadła woda na Padzie 25go zrana o jedną cal, doszedłszy 
wysokości  85 cali. Przerwania tamy nicobawiano się jeszcze.  W  T u ­
rynie padał deszcz 36 godzin bez przerwy.

JYIcdyolan , 2Sgo paźd. Jego Cesarzew. Mość Arcyksiążę 
jenera ł-guberna tor  powrócił  z podróży swej do prowincyi dotknię­
tych powodzią zeszłej nocy do Monzy. Jak donoszą ,z Pawii,  stała 
woda o 3 cali wyżej, niż podczas wielkiej powodzi roku  1705.

P a r y ż ,  29. października. Wczoraj  wieczór renta 3% 66 . 85 .  
Constitationne l  zawiera artykuł z podpisem Rene’go, w którym po­
wiedziane, że kongres paryzki uwzględni zyczenia dywanów, ale 
oraz zachowa także na względzie eałość Por ty i równowagę euro­
pejską. Constitutionncl sądzi, że mocarstwa  dowiodą jeszcze  raz 
(oncore)  ducha porozumienia, i załatwią tę sprawę z uwzględnie­
niem wszelkich stosunków.

P a r y ż , 30. paźdz. Jenerał  Cavaignac umarł.  M onitor  ogła­
sza sprawozdania ministra finansów Magiie o budżecie nai rok  1859. 
Minister spodziewa sie , że dług bieżący da się zredukować z S86 
na 759 milionów. Przewyżkę  budżetu podaje na 48 mil ionów: 
z tego ma być użytych 40 milionów na umorzenie. Finansowe 
stosunki kraju są doskonałe. Pomimo przesilenia finansowego za 
granicą nie wydarzyły sie żadne bankructwa we Francyi.  Bank nie 
zaprowadzi  kursu przymusowego. Klasyfikaeya ostatniej pozyczki 
uastąpi wkrótce.  Zapowiadają zakupienie rent  i redukcyo armii.

T u ry n , 20. paźd. Rzeki Tanaro i R orni i da wezbrały w tym 
roku do niesłychanej dotąd wysokości. W  Rorgomanero zalała 
Agogna ulice i place;  w Borgo di St. Portales przedar ły się falc 
rzeki  Uzzoue do głównej ulicy, i w kilku sekundach stała woda po 
sklepach i domach na wysokość dwóch metrów.  W  Albano i 01- 
denico sprawiła Sessia wielkie snutoszenia.  Okręt,  który ma na po­
kładzie resztę drutu na telegraf między Sardynią i Algierem , miał 
25. przybyć do Cagliari.

G e n u a , 24. października. Książę Napoleon odpłynął ztąd do 
Civitavecchii.

K o n s ta n ty n o p o l, 27. października.  (Najnowsza  poczta le- 
wautyńska,  przywieziona do Tryestu paropływem Lloyda „P lu te " . )
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Dwa pułki, które mają towarzyszyć Omerowi Baszy do Bagdadu, 
otrzymały rozkaz do pochodu. Kapitanom okrę tów tureckich zaka­
zana została żegluga do wybrzeży czerkiezkich.  Dyrektor fabryk 
sułtańskich w Brusie został  usunięty. Pułkownik sztabu jeneraloego 
Nusre  Bej udaje się w misyi wojskowej do Trypolidy i obejmuje 
komendę nad wojskiem wyprawionem na szefa bandy Guma. Nowy 
projekt  finansowy, potwierdzony w radzie ministeryalnej,  otrzymał 
sankcyę Sułtana. Zołd niższych oficerów został  podwyższony o 120 
piast rów miesieczuie. Koinisya ustanowiona dla zrewidowania ta­
ryfy celnej rozpoczyna swe posiedzenie z dniem 26. października.

A t e n y ,  24. października.  Angielska tlota średniomorska pod 
dowództwem lorda Lyons,  jadać z Zante zarzuciła kol wice w Pałras.

S m y r n a ,  24go października. Zawiązał  się tu komitet dla 
wspierania ofiar buntu indyjskiego.

i&doisaosci handlow e.
( T a r g  o l o m u n i e c k i  n a  w o ł y . )

O ło m u n ie c ,  21. października. Na dzisiejszy ta rg przypę­
dzili kupcy z Galicy i i z Węgier  333 sztuk wołów i krów, a mia­
nowicie Schulem Just  z Dembicy 36 ;  Majer Alleuharid i Hersch 
Spiełer z Źurawna  33 i 3 9 ;  Hermann Garfuukel z Wacowa (z  Wę­
gier )  25, Alexander Kurz z S t rusowa 21, Hersch Rand z Kałusza 
40. Haskel Ingwer i I tzig Penner z Lutowiska 28 i 10, Jakub 
Schindler ze St ry ja  13, Leib Allerhand z Nouosiel ic  11, Gerson 
Kiiufer i Chaim Faber z Gorlic 20 i 18, Abraham {ianger z Lima­
nowa 16 a w mniejszych partyach 23 i ze wszystkich pozostało 
tyłko 9 sztuk niesprzedanych. Dla braku kupujących spadły ceny 
w porównaniu z ostatnim targiem. Najwyższa cena za parę wa­
żącą 880 GE mięsa i 120 U  łoju wynosiła 465 złr. w. w.; najniż­
sza na 520 mięsa i 40 łoju 275 złr. w. w. Cena przeciętna 
ze 122 sprzedaży wynosiła na 665 $6 mięsa i 60 'E  łoju 359r,  w. w.

K u r s  l w o w s k i .

D n ia  3 1 . p a ź d z ie rn ik a

D u k a t c e s a r s k i .........................................
P ó ł im p e ry a ł  z ł .  r o s y j s k i ....................
R u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i .........................
T a la r  p r u s k i ..............................................
P o lsk i k u r a n t  i p ię c io z ło tó w k a  . . 
G a lic y j. l is ty  z a s ta w n e  z a  100 z łr .  
G a lic y js k ie  o b lig a c y e  in d e m n iz a c y jn e  
5 %  P o ż y c z k a  n a ro d o w a  . . .

g o ti
z ł r .

w k ą | to w a re m
k r . z łr . k r .

4 44 4 47
4 48 4 51
8 20 8 24
1 36 1 37

n r> 1 32 1 3 3 %
» n 1 11 1 12

1 b e z  
[ k u p o n ó w

79 30 80 —
77
81

36
15

78
82

15

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D n ia  2 9 . p a ź d z ie rn ik a  o p ie rw s z e j  g o d z in ie  po p o łu d n iu .

P o ż y c z k a  n a ro d o w a  5 %  8 2 ’ % ,,— 8 2 % . P o ż y c z k a  z r .  1851 S . B . 6 %  93
— 9 3 % . L o m b . w en . p o ż y c z k i z 5 %  9 4 %  — 95 . O b lig acy e  d łu g u  p a ń s tw a  5%  
8 0 % - e 0 % , d e t.  4 % %  6 9 %  -  70 , d e t 4 %  1)3*/*— ^3V 2, d e tto  3 % 4 9 % - 5 0 .  
d e tto  2 % %  4 0 % — 4 0 % , d e tto  1%  16 —  1 6 % . O blig . G logn . z w y p ła ta  5%  
9 6 . —  —  D etto  O e d e n b u rg s . z w y p ła tą  5%  95 —  —  — . D etto  P e s z t .  4 % 
95  —  — . D e tto  M edyol. 4 %  9 4 %  — . O b lig a c je  in d em n . n iż s z . a u s t r .
5 %  8 8 ’% — 8 8 % , detto  w ę g ie r .  7 8 %  -  7 9 , d e lto  g a lic .  i s ie d m io g r . 7 8 % — 7 8 % . 
d e tto  in n y c h  k ra jó w  k o ro n . 84 — 86 O b lig . b a n k . 2 % %  61 — 62. P o ­
ż y c z k a  lo te r .  z r .  1834 3 1 9  —  32 0 . D e tto  z ro k u  1839 1 3 7 %  -  138. O etto  
z r .  1854 106*% —  107. R e n ty  Como 1 6 % — 1 7 % .

G a lic . l is t .  z a s ta w n e  4 %  8 1 - 8 2 .  P ó łn . O b lig . P r io r .  5.% 8 4 %  — 8 5 .— 
G lo g n ic k ie  5 %  8 0 '% — 8 1 . O b lig acy e  D un . ż e g lu g i  p a r .  5%  86 - 8 6 % . O b lig .
L lo y d y  (w  s r e b r z e )  5 %  88 —  8 9 . 3 %  P r io r .  o b i. to w . r z ą d .  k o le i  Ż e lazn , po 
500 f r a n k ,  za  s z t .  108 —  109. A k cy i b a n k . n a ro d o w e g o  962  — 96 4 . Alccye 
c . k. u p rz y w . to w a rz y s tw a  k re d .  2 0 2 % — 2 0 2 % . A k c y e  n iż . a u s t r .  tow - eskom p. 
1 1 2 %  —  113. D etto  B u d z y ń sk o -L in c k o -G m u n d z k ie j k o l. 231 —  2 3 2 . D etto
p ó łn . k o le i 1 7 2 %  —  1 7 2 % . D etto  to w . k o l. ż e l. z a  500  f ra n k . 2 7 8 % — 2 7 8 % .
D e tto  k o le i c e s . E l iz .  po 200  z ł r .  z w p ła tą  3 0 %  100 — 1 0 0 % „ . D e tto  P o łu il .-  
p ó łn o c n . n iem . k o m u n ik a c y jn e j k o l. ż e l. 1 0 0 % , — 100 '% . D e tto  c is ia ń sk ie j  ko le i
ż e l .  1 0 0 — 1 0 0 % , D e tto  L o m b .-w e n . k o l. ż e l. 2 3 1 % — 232 . D etto  C e sa rz a
F ra n c .  Jó z . w sc h ó d , k o l. ż e l. 1 8 4 — 1 8 4 % . D e tto  lo sy  t r y e s t .  1 0 4 %  —  105. 
D e tto  to w . ż e g l . p a ro w e j 529  — 5 3 0 . D e tto  13. w y d a n ia  9 9 % — 9 9 % -  D e tto
L lo y d a  3 5 0  —  3 5 5 . P e s z t ,  m ostu  ła ń c u c h . 59 —  6 0 . A k cy e  m ły n a  p a ro w e g o

w ie d . 70 —  7 1 . D e tto  P re s s b .-T y rn a w s k ie j  1. w y d a n ia  19 —  20 . D e lto  2. 
w y d a n ia  2 9  — 3 0 . E s te rh a z e g o  lo sy  40 z ł r .  8 1 %  — 81*%. W in d is c h g ra tz a  lo sy  
2 8 — 2 8 % . W a ld s te in a  losy  28 — 2 8 % . K eg lev ieh a  lo sy  1 4 %  —  1 4 % . K s.
S a lm a  lo sy  41*% — 4 2 . S t .  G enois 3 8 % — 3 8 % . P alffego  lo sy  3 8 '% — 3 8 % . C la -  
r e g o  —  —  — .

A m ste rd a m  2 m. 8 8 . A u g s b u rg  Uso 1 0 6 % ’ — B u k a re s z t  31 T .  2 6 6  — . 
K o n s ta n ty n o p o l 31 T . 4 7 3  —  F ra n k fu r t  3 m . 105 t . —  H am b u rg  2 m. 
77*%. —  L iw u rn a ' 2 m. 104. — L o n d y n  3 m . 10 — 15. — M edyolan  2  m.
103*%. —  P a ry ż  2 m . 1 2 3 '% ' C e sa rsk ic h  w aż n y c h  d u k a tó w  ag io  9  —  9 % . 
N a p o leo n s’d c r  8 15 — 8 16. A n g ie lsk ie  S o ^ e r. 10 22  — 10 23 . Im p e ry a !  
B o s . 8 2 9 - 8  30 .

Telegrafowany wićdeński kurs papierów i weksli.
D nia 3 1 . p a ź d z ie rn ik a . '

O b lig . d łu g o  p a ń s tw a  5 %  8 0 % ,;  4 %  % 6 9 7/ ,  I 4 %  — ; z  r .  1850 — . 
3 %  — 1 2 ‘/ s % — • L o so w a n e  o b lig a c y e  5%  — . L o sy  z r .  1834 z a  1000  z ł r .
—  i z r .  1839 1 3 ? % - W ied . m ie jsk o  bank . — . W ę g ie r s .  o b i. k a m e ry  n a d w . 
— . A kcye b a n k . 96 5 . A kcye ko le i pó łn . 1730 . G lo g n ick ie j k o le i ż e la z n e j  
— . O e d e n b u rg sk ie  — . B u d w a jsk ie  — . D u n a jsk ie j ż e g lu g i p a ró w . 5 3 0 . L lo y d  
— . G a lic . l is ty  z a s t .  w  W ie d n iu  —  — . A k cye n iż s z o -a u s t r .  T o w a rz y s tw a  
e sk o m p to w eg o  a 5 0 0  z ł r .  — z łr .

A m ste rd am  1. 2 m. — . A u g sb u rg  1 0 6 %  3  m. G en u a  — I. 2 m . F r a n k ­
f u r t  1 0 5 %  2 m , H am b u rg  7 7 %  2 m L iw u rn a  103*% 2 m . — L o n d y n  10 — 1 5 % . 
2 m . M edyolan  1 0 3 % . M a rsy lia  122*%. P a ry ż  123*%- B u k a re s z t  266'% K o n ­
sta n ty n o p o l —  S m y rn a  — . A g io  d n k . c e s . 9 % . P o ż y c z k a  z  r .  1851 5%
lit. A . — ; lit . II. — L o m b . — 5 %  n iż . a u s tr .  o b i. in d e in n iz . — ; dello
g a lic y jsk ie  — . R e n ty  Como — . P o ż y c z k a  z r  1854 t 0 6 " / 1(I. P o ż y c z k a  n a r o ­
do w a 8 2 %  C. k . a u s t r .  a k c y e  s k a rb ,  k o le i ż e la z . po 500 f r .  2 7 8 %  fr. A k cye 
c . k . u p rz y w il . z a k ła d u  k re d y t.  2 0 3 '% . H y p o tek a r. l is ty  z a s ta w n e  — . A k ey e  
z ach o d n ie j k o le i ż e la z n e j  20 0 .

Przyjechali do Lwowa.
D nia  3 1 . p a ź d z ie rn ik a .

P P . B o g d a ń sk i E d w a rd , z Z ab ło to w a . —  E n g lis c li  A n to n i, c . k . in ż y n ie r  
obw .j z  Ż ó łk w i. — K o m arn ick i B o le s ła w , z K ra n o w a . —  K o n a rsk i T e o d o r , 
z  L ip n ik . — N ein iseh esk o  D em etr , z K ra k o w a  — P rz y g o d z k i F e lix , z  S o k a la .—  
R o z w a d o w sk i W ło d z .,  z N o w o sió łe k . — U je jsk i B ro n .,  z L u b sz y . —  M o z a ro w - 
sk i  A n t., z H olohow a. —  Z b ro ż e k  O n u fry , z  W ie rz b ią ż a .

1. l is to p a d a .
P P . B o c h e ń sk i A lo jzy , z O lty n io w iec . — C y w iń sk i J ę d rz e j ,  z  D e le jo w a .—  

H a g e n  G u s t., z  W ie lk ic h ó c z . -  l lo ld a s ie w ic z  E d w ., c. k . p o d p o ru c z n ., 7, B u -  
c z a c z a . —  J a w o rs k i  A p o l., z  O rd o w a. —  K e s z y c k i Jó z ef, 7. D ż w in ia c z a . —  
O b e rk o m  E d w a rd , u rz ę d n . w o jsk ., z T a rn o w a . — P o d h o ro d e c k i W o je ., z  K o r ­
czy n a . —  P o n ic z  W o je  , c. k .  p o d p o ru c z n ik , ze  S try ja . —  W itk o w s k i M ichał i 
Z in k o w sk i R a jm u n d , c e s . r o s . u rz ę d n ic y , z K rak o w a ,

Wyjechali ze Lwowa.
D n ia  31 . p a ź d z ie rn ik a .

P P . B il iń s k i  D o m in ik , do C z y ży k o w a. —  [ I r .  D ro h o jo w sk i K a z ., do T o -  
m a sz o w ie c . — D ro s t K aro l, c . k . p o d p o ru czn ik , do D ro h o w y ża . —  F r i e d le r  
Jó z e f, c . k. u rz ę d n ik  w o jsk , i K afk a  J a n , c . k . kom . o b w ., do Ż ó łk w i. —  K ę p ­
sk i L u d w ik , do P iw o w sz c z y z n y . —  K a rc z e w s k i F e lix , do P o lsk i. —  K w ia t­
k o w sk i S t a n i s ł , do P rz e m y śla . — S z c z e p a ń s k i Ju lia n , do S o k o ło w a .

1. l is to p a d a .
P P . B ia ło s k ó rs k i  F ra n c .  i  S c h in id t-E is e n e c k  Józef, c . k . k a p ita n o w ie , do 

K ołom yi. —  Ja b ło n o w sk i Jó z e f, do R a w y . — P a d le w s k i S ta n is ł . ,  do P e r e p e in ik

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia 3 0 . październ ika .
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A  T I Ł .
Dziś-: Dramat nicm. „ D r e i  T a g ®  a n s  d e m  Ł e b e n  e f n e s  

S p i e l e r s . 11
W e .środę na scenie polskie j : „ K o c h a n y  d z ia d u n io 11. kome- 

dya w 1 akcie z francuskiego i koncert  wokalny Jpanny Klo- 
tyldy Bogdanowiczównej na korzyść ochronek małych dzieci i 
domu sierót.

K R O I I  K  A .
N a  ś ro d ę  z a p o w ie d z ia n y  j e s t  k o n c e r t  w o k a l n y  n a  d o ch ó d  Z ak ład ó w  

d o b ro c z y n n o śc i, k tó ry  W . K l o t y l d a  B o g d a n o w i c z  ta le n te m  sw oim  w e s p rz e ć  
p r z y r z e k ła ;  p rz y te m  d an a  b ę d z i e 's z tu k a  „M ój d z ia d u n io 11 w  te a t r z e  h r .  S k a rb k a .

—  P o s ie d z e n ia  e . k . ak ad em ii w  W ie d n iu  ro z p o c z n ą  s ię  z  m iesiąc em  
lis to p a d e m  w  z a b u d o w a n iu  b y łeg o  u n iw e rsy te tu .

—  J a k  s ły c h a ć , z a m ie rz a ją  b u d o w a ć  n a  p la c u  bu d o w y  fo rty fik acy jn e j p o ­
m ięd zy  b ra m a m i S c h o tte n  i F is c h e r  j e d e n  w o ło sk i a je d e n  se rb s k o -n ie u n ic k i  
k o śc io ł. W o ło s i i S e rb o w ie  s łu c h a li  d o tąd  m szy  św ię te j  w  k o śc ie le  g re c k o -  
n ie n n ic k im .

—  P ro w iz o ry c z n y  d y re k to ra t  c. k . n a d w o rn e g o  te a tru  p o d w y ż sz y ł z n a c z ­
n ie  p ła c e  s łu ż b y  te a tr a ln e j ,  i  z a m ie rz a  ta k ż e  in n e  n ie d o g o d n o śc i u ch y lić .

—  L u d n o ść  K an ad y  w y n o sz ą c a  w  ro k u  1848 do 1 ,5 0 0 .0 0 0  m iesz k ań có w , 
w z r o s ła  te r a z  n a  2 ,5 0 0 .0 0 0 , p o w ię k sz y ła  s ię  z a tem  w  n ie s p e łn a  d z ie s ię c iu  l a ­
t a c h  o dw ie  t r z e c ie  c z ę śc i. N ap ły w  lu d n o śc i w  o s ta tn ic h  d z ie s ię c iu  la ta c h  do 
ro k u  1 8 5 0 , w y n o s ił 35 '%  p ro c e n tu , w  w y ż s z e j  K a n a d z ie , w  d z ie s ię c iu  la ta c h  
od 1841 do 1851 ro k u , n ie  m n ie j j a k  1 0 4 *% p ro c . a w c a le j  K a n a d z ie  od  1848 
ro k u  w y n o s i 6 0 —7 0 , p ro c ., z a tem  d w a r a z y  ty le  i le  w  Z je d n o c z o n y c h  s ta n a c h . 
W  c ią g u  je d n e j  o s ta tn ie j g e n e ra c y i  w z ro s ła  lu d n o ść  K an ad y  z  5 8 2 .0 0 0  n a  
2 ,5 0 0 .0 0 0 , z a tem  p o c z w ó rn ie . P o d łu g  teg o  s to su n k u  p o d w a ja  s ię  lu d n o ść  K a ­
n a p y  w  co k o lw ie k  m nie j j a k  15 la ta c h , a  g d y b y  p o s tę p o w a ło  d a le j w  tym  sam ym

s to su n k u , l ic z y ła b y  K an a d a  z  p o c z ą tk ie m  p rz y sz łe g o  s ln le c ia  20,000.000 m ie ­
sz k a ń c ó w .

—  W  O s te n d z ie  o d k ry to  t e r a z  n o w ą  g a łę ź  za” o b k o w an ia , k tó ra  m oże 
s ię  s ta ć  b a rd z o  k o rz y s tn ą  d la  b ie d n ie js z e j  k la s y ;  ło w ią  m o rsk ie  p a ją k i , k tó re  
s łu ż ą  n a  pognó j pod u p ra w ę  ro li .  W  ośm iu  d n iach  z łow iono  ta k ic h  p a ją k ó w  do 
500 h e k to litró w , a k a ż d y  h e k to i i tc r  d a ł po 4 f ra n k i. N a w y b rz e ż u  O ste n d y  
z n a jd u ją  s ię  n ie  w y c z e rp a n e  p o k ła d y  ta k ic h  p a ją k ó w  tak , że  ro c z n ie  m o żn a  
n a io w ić  do 3 0 .0 0 0  h e k to li tró w .

— P rz e d  są d em  p rz y s ię g ły c h  w  G d ań sk u , o d b y ł s ię  lem i dn iam i 19 . i  
20 . b . m . d ram a t, żc  c a łą  fam ilię  o b sa d z ić  t r z e b a  by ło . F a m ilia  z ło tn ik a  B i-  
b e r , sk ła d a ją c a  s ię  z  ro d z ic ó w  i p ię c iu  d o ro s ły c h  d z ie c i s ta ła  p rz e d  s z ra n k a m i 
sę d z ió w . P rz e z  d łu ż sz y  c z a s  p o jaw ia ły  s ię  w  G d a ń sk u  w  rz ą d o w y c h  k a s a c h  
fa łsz y w e  d w u ta la ry , a  s p ra w c ę  teg o  o d k ry to  w o so b ie  z ło tn ik a  B ib e r .  W  c ią g u  
ś le d z tw a  p o k a z a ło  s ię , że  do te j lo b ry k a c y i a  w ła ś c iw ie  do w y d a w a n ia  fa łs z y ­
w y ch  p ie n ię d z y  n a le ż e li  m niej w ię c e j w s z y sc y  c z ło n k o w ie  fa m ilii ;  w y ro k  sa d u  
o p ie w a ł:  O jc ie c  z a  fa łs z e r s tw o  m onety  n a  10 la t  do dom u p o p raw y , ta k  sam o 
t r z e c h  sy n ó w  i je d n a  c ó rk a  n a  8 i 5 la t, ż o n a  z ło tn ik a  za  w s p ie ra n ie  z b ro d n  
z o s ta ła  s k a z a n ą  na  p ie n ię ż n ą  k a r ę  50 ta la ró w  a  je d e n  ty lk o  c z ło n e k  fam ilii 
o śm n a s to le tn i sy n , z o s ta ł  z a  n iew in n eg o  u z n a n y .

Główny Redaktor iff, S z r z e n ia w a  S u rfy  ni. % c. k. galic. drukarni rządowej.


